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aa. Gaz wodorodny siarkowy " § i 4 3 
524. Gaz wodorodny arszenikowy § r46 
a5. Gaz wodorodny ziemianowy § i 4 6 
26. Gaz wodorodny zynkowy . § i 4 6 
27. Gaz wodorodny potażowy . § i 4 6 
28. Gaz wodorodny siarkowo-fos-

forowy § 667 c 
Co do grugich. 

Szereg gazów nie opisanych dotąd. 

1. Gaz kwasu prasowego będzie pod kwa­
sem prasowym. 

2. Gaz kwasu prasowego ukwaszonego pod 
kwasem prasowym. 

5. Gaz fluszpatanu krzemionki, będzie pod 
fluszpatanem krzemionki. 

4. Para wyskoku winnego, o tey będzie 
> pod wyskokiem winnym. 

5. tPara eteru, będzie pod eterami. 

O D D Z I A Ł II . 

Powietrzokrąg. ' 

§ 669. Znaiomos'ć powietrzokręgu czy­
li atmosfery, a bardziey iescze powietrza z&~ 

t r u - , 
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tmdniała zawsze'Jludzi, którzy długi czas po­
wietrze iako żywioł uważali, ponieważ o skła­
dzie powietrzokręgu mówiliśmy iuź doss ob­
szernie w części pierwsze'y chemii ciał pro­
stych od §. 56 , nie będziemy przeto dłużey 
nad tym się zastanawiać przedmiotem. 

O D D Z I A Ł U L 

'Woda. 

§ 670. W o d a o którey rozkładzie i skła­
dzie mówiliśmy w paragrafach 122 i 1^5 w 
2naczne'y bardzo obfitości na nasze'y znaydu-
'^c się ziemi, i w troiakim przez nas stanie u-
Ważaną będzie, to iest: 

a) W stanie zwyczayne'y wody. 
b) W stanie morskiey wody. 
c) Wstanie tak nazwanych wód mineral­

nych. 

• 

/. Woda zwyczajna. 

§ 671. Przez wodę zwyczayną rozumie­
my takową, która iest zdatna do*pierwszych 
potrzeb człowieka iako to: uapoiu, gotówauia, 

'lom III. 4 
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potraw, prania i . t. d. W o d y takowej wła­
sności są następuiące: 

a) Jest zupełnie przezroczysta. 
L) Nie ma żadnego koloru. 
c) Jest bez zapachu. 
d) Nie ma żadnego, albo przyńaymuiej 

smak bardzo nie znaczny 
e) Zbliża się ciężkością swą gatunkową 

do ciężkości wody czyste'y, czyli dysty-
'f lowaney. 

Porównywał ąc własności wód tego rodza-
i u na k u l i ziemskiej znayduiących się, spo­
strzeżemy niektóre różnice z ich położenia 
wynikaiące; a ztąd wody takowe wypadnie 
nam znowu rozdzielić na : 

1. W o d y desczowe i śniegowe. 
2. W o d y rzeczne i zdroiowe. 
5. W o d y studzienne. 
4. W o d y tezior i stawów. 

Wody desczowe i śniegowe. 

§ 672. Przez wody desczowe i śniegowe 
rozumiemy wody rozpusczonc w powietrzu 
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i opadaiące z niego w postaci desczu , śniegu, 
gradu, rosy i . t d. z tych: 

Wida desczoiua: Podług Bergmana ma 
mieć "W sobie małą ilość solanu, a muieyszą 
lescze saletrami -wapna; otrzymana ze świeżo 
upadłego śniegu nie ma w sobie ani powie­
trza, ani gazu kwasu węglikowego, co wła­
śnie iest przyczyną, dla któiey rybki w niey 
podług doświadczeń Carradori żyć nie mogą. 

Woda desczowa. Podług tegoż Bergma­
na ma w sobie też sole w znacznieyszych i l o ­
ściach, a przy tem powietrze i gaz kwasu wę­
glikowego, których pobyt czyni ią właśnie 
zdatną do utrzymania roślin. 

Oddaiąc winne uszanowanie pracy chemi­
ka Szweckiego, sprawiedliwie wnosić może­
m y ; iż sole znayduiące się w wodzie desczo-
•Wey przypadkowie w niey znalazły się; W 

mieyscach oddalonych od morza i miast, z pe­
wnością niemal wnosić należy; iż woda z po­
wietrza upadaiąca nic w sobie oprócz p o ­
wietrza i gazu kwasu węglikowego mieć nie 
może. 

4* 
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jyorfy rzeczne i zdroiowe. 

§ 675. W o d y dcsczowe przesięknąwszy 
ziemię, i zgromadziwszy' się w ie'y tonie w 
znacznych ilościach, wysiękaią z niey sta­
nowiąc zdroie, które znowu początek daią 

'rzekom. W o d y te zatem oczywiście są teyże 
natury co desozowe i śniegowe, bo z tychże 
powstaia: lecz ponieważ w przechodzie swo­
i m sączą się przez ziemię różne istoty maią-
cą, wypada zatem iż oprócz gazów maią ie­
scze niektóre w sobie rozpusczone: tak wła­
śnie woda zdroiowa w bliskości Upsalu po­
dług rozkładu Bergmana ma następuiące isto­
t y : węglikan wapna, krzemionkę, solan so­
dy , siarkan potażu, węglikan sody, solan wa­
pna, gaz kwasorodny i gaz kwasu węglikowe­
go. Pobytowi gazów przypisać należy smak 
przyiemny wody, a ilość ich podług doświad­
czeń Henry iest taka; iż wody te na stu czę­
ściach miewaią zwykle w sobie 5,58 gazu kwa­
su węglik owego a i,58 zwyczaynego powietrza. 
W o d y rzeczne ponieważ z wód zdroiowych 
powstaia, też same przeto maią w sobie isto­
ty iak tamte, lecz są nieco czyścieysze; bo pły-
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nąr po piasczystych łożyskach, oddzielaią z 
sieiłie istoly zawieszone w nich mechanicz­
nie. 

Wody studzienne 

§ 674. W o d y studzienne są lemiż woda­
mi co i wody zdroiowe, tein. wszelako różne; 
iż nie maiąc odchodu iisławicznego, większą 
ilość w sobie rozpuścić mogą soli zuayduią-
cych się w ziemi. 

Wody iezior i stawów. 

§ 675. W o d y iezior i stawów pOwstaią 
z połączenia się wód zdroiowych, rzecznych 
i desczowych, maią więc w sobie istoty w 
wodach powyższych znayduiące się. W o d y 
te zwykle są nie przezroczyste, i maią smak 
nie przyiemny, co z tąd pochodzi, iż nie ma­
iąc odpływu ułatwiaią gnicie iśtbt organicz­
nych. Do rodzaiu tych wód sprawiedliwie ie-
scze przydać należy wody błot i rud , które 
większą iescze maią ilość istot organicznych, 
a niekiedy nawet żelazo: wody wszelako ma-
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iące ten kruszec w sobie, bardziej do wod 
mineralnych należeć zdaią się. 

77. Woda morska. 

§ 676. Przez wodę morską rozumimy 
ogrom wody oblewaiący ziemię nasżę; m ó ­
wiąc o niej uważać będziemy? Popierwsze: 
zkąd powstaią morza? Podrugie: gdzie się 
po Iziewa ogrom przybywaiącej coraz wody? 
Potrzecie: z czego się składa morska woda? 

Co do pierwszego. 

, Zkąd powstałą morza. 

§ 677. Ogrom rzek i iezior zlewaiących 
się do iednego micysca, stanowi tak nazwane 
morze, które całą nasze ziemię oblewa: gdy­
byśmy ten dopływ usunąć mogl i , wody mor­
skie zostawione samym sobie wyschnąćby 
z czasem musiały, gdyby zaś nie miały pe­
wnego swoiego odchodu, w krótkim znowu 
czasie całąby kulę ziemską zalały. Morze 
W takowy sposób powstałe. 

a) Maią statecznie umiarkowauie też same, 
iakie się spostrzegać daic wewnątrz zie-
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Mii naszey, bo podług doświadczeń Saus« 
surę, ciepłomierz zanurzony wgłębi mor-
skiey na 860 stop przy Porto Pino, a na 
1800 przy Della Causa; ukazał statecz­
nie umiarkowanie J Z Z 10 6 / i 0 stopni: cho­
ciaż umiarkowanie powierzchni mor-
skiey w pierwszem mieyscu byłozz: i6 ,5 
stopni a w drugim i6 ,5 . 

b) Są niekiedy świecącemi w ciemności. 
Ziawisko tó różnie przez różnych w y ­
kładane było, tak iedni przypisywali go 
elektryezności wod moskich; drudzy po­
bytowi zwierzątek świecących, a nale­
żnych do rodzaiu polipów. Doświadcze­
nia póznieysze pokazały prawdziwą te­
go przyczynę, którą słusznie przypisać na­
leży gniciu ryb: woda morska albowiem 
nie świecąca wcale, a nawet woda rze­
czna w którey rozpusczono taką ilość 
soli kuchenney, iaka się znayduie w wo­
dzie m.orskie'y, świeciła w ciemności, sko­
ro zostawione w niey ryby (osobliwie 
śledzie i ryby gadtis merlangus którą 
K l u k Wetlinek nazywa) psuć się po ­
częły. 
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c) Ukazuią nam ziawiska wzdymania się i 
opadania morza (fluxus et reft'uxus ma-
ris). Wyłożenie przyczyn tego obce iest 
pismu naszemu, i doskonale opisane w 
dziele ziomka naszego Jana Sniadeo 
kiego. 

d) JVlaią swóy bieg pewny, który tenże zio­
mek prądami moiskiemi (currentes ma-
ris) nazywa; a który iest ciągły od wscho­
du ku zachodowi Tłumaczenie przy­
czyn tych prądów obce iest pismu na ­
szemu, a ciekawy czytelnik może się 
gruntownie oświecić w tey mierze w głę­
bok imi iego dziele. 

e) Są smaku słonego i nieprzyiemnego, o 
przyczynie którego na swoiem powiemy 
micyscu. 

« 

Gdzie się podzielva ogrom przybyiuaią-
cey coraz do morza ivody. 

§ 678 Powiedzieliśmy nie dawno , iż gdy­
by wody morskie nie miały swoiego pewne­
go odrbodn, w krótkimby zapewnie czasie 
zalały powierzchnią ziemi naszey, zastanów-
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my się teraz iakich sposobów używa prze­
zorna natura, dla zapobieżenia temu niesczę-
s'ciu. 

Wiemy iuż z wielorakich doświadczeń, iz 
powietrze zwyr-ayne znaczną w sobie rozpu­
scza ilość wody, ponieważ to rozputezanie iey 
dzieie się w samem zetknięciu, powierzchnia 
zate'm wod morskich znaczna utracą ilość wo­
dy rozpusczaiące'y się w powietrzu. 

Ilość w podobny sposób rozpusezoney W 
powietrzu wody , czyli iak nazywaią ulotuio-
ne'y; musi bydz' oczywiście równą ilości do­
starczanej przez rzeki; w przeciwnym razie 
bowiem, morze musiałoby wystąpić złożysk 
Swoich i zalać ziemię nasze (*). Z własności 
opisanych pod gazami wiemy iuż, iż te w sa-
mem zetknięciu się mieszaią z innemi: ieżeli 
teraz dodamy iescze, iż powietrze miesza się 

(•) Powiedzieliśmy wyżev, iż woda morska u-
lotnieniem swoićm utrzymuie morza w ie-
dnostaynćy ich wysokości; prawdę te dowo­
dzą morze czarne i srzodziemne, powierz* 
cbnia ich bowiem, za mała względem 
wielkich rzek , które do niego wpada ią, jest 
przyczyną odpływu morza czarnego do 
R r z o d z i e m n e ^ o przv cieśninie Carogrodz­
ki ey, a morza srzodziemnego do oceanu 
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ustawicznie siłą wiatrów, dopuścić na ówczas 
będziem musieli-, iź cały powietrzokrąg iest 
składem ulatniaiących się wod morskich, a 
W takim razie czyliź się będziem mogli oba­
wiać, aby napływ wody mógł wz'ąść nad od­
pływem przewagę? 

W o d a w podobny sposób znayduiąca się 
W powietrzu opada z niego w postaci mgły, 
rosy, desczu, śniegu i gradu. Służy częścią 
do utrzymania przy życiu istot organicznych, 
częścią znowu wsiękaiąc w ziemię, zasila zdro-
ie i ieziora, a połączywszy ie w rzeki , płyuie 
na powrót zasilać morza. 

Niektórzy z uczonych mniemali, iż woda 
morska zmnie'ysza się ustawicznie w s\voie'y 
obiętości przez rozkład bez ustanny, sam na­
wet nic śmiertelny Newten był zdania, iż czę­
ści płynne coraz się ztnnie'yszaią i znikną cał­
kiem , ziemia zaś ustawicznie powiększać się 
będzie. Wnioskowania podobne wszelako 
sprawiedliwie do marzeń filozoficznych n a -

przy ciaśninie Gibraltarskiey. Gdyby tych 
odpływów nie było, woda tych mórz nie 
mogąc się w miarę przybywania ulotnić, 
wystąpić by musiała z swych brzegów i u-
czyniłaby nie mylnie zalew pobliskich ziem. 
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leżeć zdaią się, bo aby twierdzić można o 
zmniejszaniu się wód morskich z postrzeżeń 
Celsiusa, iż morze baltyczkie i ocean odsuwaią 
się nie znacznie od brzegów Szwedzkich, po-
trzebaby wiedzieć z pewnością: 

i s z e . Czy l i wody morskie nie pokryły zie­
m i 'na innych mieyscach świata, o cze'm 
wiedzieć nie możem nie znaiąc go do­
kładnie. 

2 § i e . Czyl i opadanie te j wody z powietrza 
pod biegunami nie powiększyło ogro­
mnych mas lodowatych pokrywaiących 
całą tę przestrzeń. 

3 , ; i e . Że woda może się zamienić w ziemie 
W brew wszystkim prawdom chemicz­
nym. Pokazuie się zatem, iż iako nic w 
przyrodzeniu zniknąć nie mogło, tak i 
wody morskie zaginąć nie mogą. 

Z czego się składa woda morska. 

§ 679. Z wielorakich rozkładów poka. 
zuie się, iż woda morska ma w sobie bardzo 
znaczną ilość solanu sody, oraz trochę siarka-
nu magnezyi i wapna, iako też istot orgaui-
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cznych, które iey sniak nieznośnym czynią. 
W o d a morska maiąc w takowy sposób sole 
rozpusczone w sobie a to w różnych stosun­
k a c h , ma ciężkość gatunkową, podług K.ir-
wana od i,o-j6g do i,oa85. W o d y morskie 
dla pobytu w nich różnych soli podług spo­
strzeżeń JNairne marzną dopiero w zimnie : = 
28,4 stopni; ilość zaś w nich solanu sody, 
W miarę oddalenia się od równika ku biegu­
nom zmnie'vsza się. Z doświadczeń przez 
wielu czynionych pokazuiesię, iż woda mor­
ska pod równikiem ma w sobie różnych soli 
o,o4; pod szerokością północną od 18 do 54 
stopni iest w niey soli mniey nieco; pod sze­
rokością zaś 57 stopni, ilość w nich soli bę-
dących nie przechodzi o,o58 (*). 

§ 679. Powiedzieliśmy iuż , iakie woda 
morska ma w sobie rozpusczoue sole, zasta­
nówmy się iescze, iakim sposobem tako­
we w niey się znaydować mogą. Zdania u -

(*) Morza martwego (marc morfuum) woda 
.ma w sobie soli o,444 i składa siq: 
W o d y 55,6o 
Solanu wapna i magnezy! 58,i5 
Solanu sody . • . . 6,25 

Z b i ó r . . . 100,00 Lavoisier. 
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, czonych w tey mierze nie są zgodne, iedni 
£ nich sądzą iż wody morskie iuż słonemi u-
tworzone były; drudzy mniemaią, iż słoność 
tych wód powstaie z pobytu w przepa­
ściach morskich solanu sody rodzi niego, któ-
r y >-ię w nich rozpuscza; inni nakouiec nacze-
le których Cronstcdta słusznie umieścić m o ­
żna, są tego zdania; iż się solan sody znaydu-
*^cy w wodzie morskie'y, ustawicznie formu-

Nie ptzywiązuiąc się do żadnego z tych 
zdań, przeydziny następnie wszystkie, ukazuiąc 

. iakim takowe zarzutom ulegać mogą. 

Czyli wody morskie od początku swoie-
go słonemi utworzone były' 

Powiedzieć iż wody morskie od stwórcy 
swoiego wzięły słoność, iest to sposób roz-
sti'zvgnienia wszelkich sporów-; bo ten który 
^ył w stanie utworzyć całą przestrzeń świa* 
t o W , mógł zapewnie i wodzie nadać potrze­
bną do iey zachowania sloność: W końcu 
zwierzęta w wodach słonych sczególuie żyć 
^"gące, a których rodzaie równie zapewnie 
iak i świat są dawne, mocno.ten domysł griu.-



62 W o i) A . 

tuią, lecz w takim razie wody morskie dła cze-
goby wszędzie równie słonemi bydz' nie mia­
ły? zwłasi za że w czasie potopu wszelkie 
morza razem połączone i pomieszane były: 
pokąd zate'm ten zarzut rozwiązanym nie bę­
dzie, nie podobną iest rzeczą zgodzić się na to 
zdanie. 

Czyli słoność wód morskich nie zależy 
od pobytu w nich solanu rodzime­

go sody. 

Przypisywanie słoności wód morskich po­
bytowi na ich dnie pokładów rodzimego sola­
nu sody, daie łatwe tłumaczenie przyczyn ich 
słoności, i możeby słusznie zasługiwało na 
przyięcie, gdybyśmy mocnych na przeciw zda­
niu temu nie mieli zarzutów. Jakże bowiem 
wytłumaczyć zdołamy, znayduiący się w b l i -
skościach kopalni soli, ten znaczny natłok sczą-
tek istot organicznych w samem przybywaią-
ce'm morzu. Gdybyśmy znowu mniemali i i 
sczątki te przez wodę w czasie potopu nanie-
sionemi zostały, w takim razie dla czego taż 
woda nie rozpuściła albo nie zlizała że lak 
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powiem góry solney Cordóna w Hiszpanii na 
5oo stopni nad poziom wyniesione'y, albo gó­
ry Obito w Multanach, która iest także za świa­
dectwem Staszica na 100 stopni nad poziom 
Wyniesiona. W końcu bieg morza czarnego 
do srzódzicmnego szeroki do i5oo sążni, a od 
wieków nie pamiętnych trwaiący, unieśćby 
musiał z sobą nay większe pokłady solanu ro­
dzimego sody. Zarzuty te pokąd obaloncmi 
nie będą, trudnem czynią przyięcie tłumacze­
nia podobnego słonosci wód morskich. 

Czyli sfonośr wod morskich nie zaleiy 
od ustawicznego formowania się 

solanu sody, 

Naypierwszy Cronstedt mniemał, iż two­
rzenie się solanu sody w morzu , było ustawi­
czne; z nowych naturalistów Patrio podszedł 
2a teni zdaniem „ Zdaie się powiada ten mąż 
uczony, iż powietrzokrąg naprzód utwarza 
kwas solowy; bo z doświadczenia widz imy , 
*ź się znayduie na powierzchni morskiey nie 
nasycony żadną zasadą solną (*). 

(*) Paruiąc zwolna wodę wziętą z morza po­
wierzchni, znaydziem; iż sól otrzymana 
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Formowanie się soli kuchennej z powie­
trza iest bardzo pozorne, i wcale nie wycho­
dzi z granic możności: a ieziora na różnych 
miejscach Syberyi przez Patrin uważane, mo­
cno wsjjieraią zdanie Cronstedta, które wsze­
lako ma ten zarzut do odgadnięcia trudny, 
zkąd w takim razie powstać mogły tak ogro­
mne pokłady so l i , iakie w łonie ziemi wi­
dzimy. 

III. Wody mineralne* 

§ 680. Przez wody mineralne rozumie­
my wody od wód zwyczayńych różniące się 
smakiem, zapachem, kolorem i. t. d. a tein 
samem do zwyczaynego użytku nie zdalne. 
W o d y te ( w któie nie wiele ziemia nasza ob-
łiluie) w naydawniejszych iuż wiekach sta­
rożytności ludziom znaiome i iako przynoszą­
ce ulgę w chorobach przez nich używane by­
ły Do czasów chemii powietrznej, uczeni 

lubo 

w lym razie ma zbytek kwasu przy sobie, 
czerwieni papier zafarbowany błękitnym 
roślinnym kolorem, czego nie czyni sól wy­
warzona z wody wzięley z morza głębiny. 
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lubo p r a c o w a l i n a d p o z n a n i e m i c h n a t u r y , 

p r a c a ta w s z e l a k o nie w i e l k ą k o r z y ś ć r o d z ą -

l O w i l u d z k i e m u p r z y n i e ś ć m o g ł a . Z n a i o n i iść 

d o k ł a d n a w ó d m i n a r a l n y c h , a z tąd i ich s t o -

sowne u ż y c i e o d k o ń c a d o p i e r o ósnińaśtego 

W i c k u b i e r z e p o c z ą t e k . N i m p r z y s t ą p i m y 

d o o p i s a n i a istot w w o d a c h m i n e r a l n y c h źnay* 
d u j ą c y c h s i ę ; p r z e y d z m y w k r ó t k o ś c i o g ó l n e 

i c h w ł a s n o ś c i , w o d y t e : 

a) Maią r ó ż n o i a k ą c i ę ż k o ś ć g a t u n k o w ą . 

h) Maią s m a k o d w ó d z w y c z a y n y c h r ó ż n y . 

c) Maią częs to z a p a c h n i e p r z y i e m n y . 

d) Zwykle m a i ą k o l o r s o b i e w ł a ś c i w y . 

c) Są z i m n e a l b o g o r ą c e , to iest : albo u -

k a z u i ą s topień r ó w n y p o w i e t r z u , a l b o 

nie r ó w n i e o d n i e g o w y ż s z y (*). 

§ G8ł>. Woda p r z e c h o d z ą c p r z e z p o k ł a ­

d y r ó ż n y c h istot k o p a l n y c h , r o z p u s c z a ie W 

(*) P r z y c z y n a o g r z a n i a w ó d m i n e r a l n y c h dość 
się iaśuie t łumaczy p r z e z rozkład w o d y w 
czasie płynienia i e y około s i a r c z y k o w ż e ­
l a z a , które w t y m razie iak się p o w i e d z i a ­
ł o w § . 4o,5 z n a c z n i e się Ogrzewają; a czę ­
sto nawet zapalaią s i ę , co okazał L e n i e r y 
n a w u l k a n i e s z t u c z n y m . W o d y siarczyste /, 
p o d o b n e g o rozkładu s i a r c z y k o w żelaza p o -
wstaiące , leżeli do r o d z a i u wód z i m n y c h 

Tom III. 5 . 



66 W O D A . 

sobie, a w takim razie stanowi wody mine­
ralne. Dokładny rozkład przez chemików W 
naszych czasach czyniony, odkrył w nich zna­
czną ilos'ć podobnych istot, które stosownie 
do stanu dzisiejszych wiadomości naszych 
mamy za gazy, kwasy, niektóre zasady sol­
ne , i v\ odo-siarczyki. Mówmy nieco obszer­
nie j . 

I. Gazy znayduiące się w wodzie. 

§ 683. Liczba istot lotnych dotąd od­
krytych w wodach nie iest znaczna, a te są: 

aj Powietrze Jtwycżayne, które względem 
obiętos'ci ' wody nigdy nie wynosi nad 
0,0557. 

b) Gaz kwasorodny przez Scheele w nich 
odkryty: gaz ten w male j się ilos'ci znay. 
duie, a nigdy tam gdzie iest gaz wodo­
rodny siarkowy. 

c) Gaz saletrorodny przez Paersona, Gar-
neta i Lambe w niektórych wodach zna­
leziony 

należą, przypisać to wypada znaczney od­
ległości rozkładaiących się pirytów żela­
znych od mieysca , w kt.órym wody siarczy­
ste nad powierzchnią ziemi wychodzą. 
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d) Gaz ^wodorodny siarkowy obficie znay-
duiący się w tak nazwanych wodach siar­
kowych , a nie mogący tam Lydz' gdzie 
się znayduie gaz kwasorodny. 

Wszystkie te gazy przez gotowanie w re­
tortach, których szyie zanurzone są na wanien­
ce do powietrz, oddzielonemi Lydz' mogą: 
zebrane zas' mierzą się i poznaią sposobami iuż 
ł>od teml gazami opisanemi. 

//. Kwasy znayduiące się w toodzie. 
§ 684. Dotąd cztery tylko kwasy spostrze-

zonenii zostały, to iest: 
a) Gaz kwasu węglikowego. Kwas ten po­

spolity iest w wodach mineralnych,* a 
gotowany w retorcie klórey szyia zasto­
sowana do wanienki z ży we'm srebrem; 
oddzielonym i przemierzonym bydz' mo­
że. Gdyby mniemano, iż się przy nim znay­
duie gaz inny, na ten czas przepusczac k i l ­
kakrotnie należy gaz przemierzony przez 
wodę wapienną, która go połknie: po­
zostałość będzie widocznie gazem przy 
nim znayduiącym się, którego natury 
własciwfini sposobami dochodzić należy. 
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b) Kwas siarkowy oddziela się z wody przez 
dodanie rozpusczone'y w wodzie Baryty, 
która uczyni osad biały będący siarka-
nem baryty, te'm od węglikami baiyty 
różny, iż osad powstaiąey nie rozpuscza 
się w kwasie solowym iak tamten. 

c) Kwas borowy znaleziony został w wo­
dach niektórych leziof włoskich. K w a ­
su tego pobyt w następuiący sposób od­
kryty bydź" może: oddzieliwszy z tych 
wód kwas siarkowy przez occian stron-
cyiany, kwas zas' solowy przez occian sre­
bra, należy nasycić pozostałe w płynie 
istoty kwasem octowym, i lać potem do 
niego occian ołowiu: powstaiąey w tym 
razie osad nie rozpusczaiący się w kwa­
sie octowym, będzie boranem ołowiu. 

d) Kwas solowy. Kwas ten połączony iost 
zawsze z zasadami sol i ; chcąc odkryć 
iego, należy oddzielić z wody kwas siar­
kowy, ieżełi się, w niey znayduie (przez 
saletran baryty) uwolnić z węglikanów 
gaz kwasu węglikowego przez dodanie 
potrzebnej- na to ilości kwasu saletrowe­
go, i lać polem salelran srebra, który 
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W tym razie uczyni osad białawy nic da-
iący się rozpusozać w kwasie saletrowym, 
a będący solanem srebra. 

III- Niektóre zasady solne znzyduiące 
się tu wodzie. 

§ 685. Dotąd znaleziono w wodach trzy 
tylko zasady solne nie będące w stanie połą­
czenia się z kwasami, a te są: 

a) Krzemionka. Pobyt te'y ziemi w nastę-
puiący sposób odkrytym bydz' może. Pa-
ruie się do suchości woda; pozostałość 
rozpuscza się w kwasie solowym, a to 
co się w tym razie rozpuścić nie da, iest 
oczywiście tą ziemią. 

b) Glinka znalezioną została w wodzie z 
Geyzer W IŚlanrlyi przez Blacka. Pobyt 
ley ziemi w naslępuiący sposób odkry­
ty bydz może. Oddzieliwszy z wody 
gaz kwasu węglikowego i kwas siarko­
wy przez dodanie potrzobney ilości sale­
trami baryty, le'y wodę wapienną: osad 

powstaiący w tym razie będzie mieszaniną 
magnezyi i glinki. Chcąc te ziemie roz-
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dzielić, gotuy długo ten osad w wodzie 
z niedokwasem drugim potażu, który 
rozpuści glinkę nie tykaiąc magnezyi. 

c) INiedokwas drugi sody w iednych dotąd 
wodach Islandzkich w Geyzcr i Rykem 
odkryty został przez Blacka. Ponie­
waż niedokwas ten w stanie połączenia 
się z kwasami, obficie znayduie się w wo­
dach mineralnych, mówiąc więc o roz­
kładzie wód maiących w sobie sole, wska­
żemy sposoby oddzielenia z nich te'y 
ziemi. 

IV- Niektóre sole znayduiące się w wo 
dach mineralnych. 

§ 686. Dotąd pięć tylko rodzaiów Soli 
spostrzeżono w wodach, a tc są: 

a) Siarkany. 
b) Saletrany., 
c) Solany. 
d) Węglikany. 
e) Borany. 

Z liczby tych soli solany i węglikany są 
naypospolitsze, saletrany zaś iak nayrzadsze" 
mówmy o tych solach z osobna. 
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/. Siar lany. 

Badania chemików odkryły dotąd w w o ­
dach mineralnych siedm tylko następuiących 
siarkanów: 

i s z y . Siarkan sody. Sól ta znayduie się 
często w wodach mineralnych, i iest po­
spolitą w tych , które zowią wodami sło­
nemi ; pobyt iey następuiącym odkry ­
wa się sposobem. Wyparuy do połowy 
wodę ; doleway poty do nie'y wodę 
Wapienną, póki się będzie formował 
osad; przecedź pote'm, a oddzielisz wszy­
stkie ziemie. Woda pozostała mieć bę­
dzie w tym razie siarkan wapna i sody, 
które się tak znowu rozdzielić dadzą: 
podparuy mocno \fodę, przyley trochę 
wyskoku winnego, przecedź wszy stko i 
ley do przecedzonego płynu rozpusczo-
ny w wodzie kwas sczawiowy, otrzymasz 
wtedy osad, który będzie sczawianem 
wapna. Oddzieliwszy takowy od wody 
przez cedzenie, le'y do przecedzoney wo­
dę wapienną ; ieżeli w tym razie pocznie 
się formować osad samowolnie, lub z« 
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przydaniem maley ilości a lkoholu, bę ­
dzie lo dowód nie mylny , iż woda ta ma 
przy sobie siarkao potażu lub sody. Ze« 
by się przekonać daley który z tych nie-
dokwasów znayduie się w wodzie, nale­
ży lać do niey occian baryty; w tym ra­
zie osad powstaiący będzie siarkanem ba­
ryty , pozostała zaś woda occianem pota­
żu lub sody. W o d a ta wyparowana do 
suchości, zostawia occian potażu lub so­
dy , które rozpusczone w alkoholu i zno­
wu wyparowane, stanowią sól albo roz-
pływaiącą się w powietrzu, lub też u -
sychaiącą i rozsypuiącą się: pierwsza bę­
dzie occiauem potażu , a druga sody. 

2 o ' Sitirkan ummoTiiakalny. Ponieważ sól 
ta iest bardzo rzadka w wodach, i znay­
duie się tylko w tych , które są w b l i ­
skości wulkanów, nie podaiemy przeto 
sposobów ie'y odkrycia. 

5 C I . Siarknn wapna- Sól la bardzo pospo­
lita w wodach, tak się odkrywa: paruy 
WOdę o ktQrćy myślisz iż ma tę sól w so­
bie , gdy lak iest, otrzymasz osad rozpu-
sczaiący się] W wodzie, który za przyda-
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niem kwasu sczawiowego uczyni osad 
będący sczawianem wapna. 

4*y Siarkan magnezji- Sól ta znayduie 
się zwykle w wodach laxuiących, i tak 
się w nich odkrywa. Oddzieliwszy wszel­
kie kwasy, (a nawet gaz kwasu węglika-
go) sposobami iuz opisanemi, równie iak 
siarkan glinki (sposobem o którym zaraz 
mówić będziemy) le'y do pozostałej wody 
wodo-siarczyk stroneyiany, a otrzymasz 
osad skoro w t e j wodzie był siarkan ma-
gnezyi. 

5 ł y . Siarkan glinki a bardziej siarkan nie-
dosycony glinki i potażu, bardzo się rzad­
ko znayduie w wodach mineralnych, spo­
sób odkrycia te j soli iest następuiący: 
oddzieliwszy siarkany kruszcowe (ieżeli 
się iakic znayduią) przez prusan żelaza, 
l e j solan wapna lub magnezyi, albo wę-
glikan wapna ; ieżeli woda miała w so­
bie siarkan g l inki , otrzymasz w takim ra­
zie osad, który będzie siarkanem wapna. 
Leiąc z ostrożnością rozpusczony nirdo-
kwas drugi potażu do pozostałej wody , 
otrzymamy znowu osad biały, który bg« 
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dzie glinką: osad ten za przydaniem -wic* 
ksze'y ilości niedokwasu drugiego pota­
żu, rozpuści się w nim napowrót. 

6*y. Siarkan żelaza rzadko się znayduie w 
•wodach: leiąc do wody maiące'y go wy­
skok winny, sól ta opada z niey, ła­
two po iey własnościach poznać się 
daie. 

7%. Siarkan miedzi może się tylko znay-
dowaó w wodach bliskich ind miedzia­
n y c h , ammoniuk płynny lany do n i ch , 
tiadaie i m kolor ciemno-błękitny. 

77. Saletrany. 

Badania dzisieyszych chemików odkryty, 
trzy tylko saletrany maiące się w wodach 
znavdować, a te są: 

i s z y . Saletran wapna. Pobyt te'y soli l u ­
bo nad zwyczay rzadki w wodach, naslę-
puiącym sposobem odkrytym bydz' mo­
że. Wyparuy ią do większe'y połowy, 
doday wyskoku winnego a oddzielisz z 
nie'y siarkany: przecedź wodę , gotuy ią 
dla ulotnienia z uie'y wyskoku winnego 
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i oddziel z niey kwas solowy przez occian 
srebra. Przecedź' ten płyn, parny go do su­
chości, a pozostałość rozpuść w wysko­
k u winnym; przecedź' znowu i pflruy 
powtórnie aż do suchości. Pozostałość 
rozpuść w wodzie, le'y do niey kwas scza-
w i o w y , a gdy otrzymasz osad będziesz 
mógł mniemać, iż się w wodzie znajdo­
wał saletran wapna. 

2S>. Saletran magnezji. W odkryciu tey 
soli taki iest sposób: postąp z wodą w 
którey sądzisz iż się ta sól znayduie tak 
iak z poprzedzaiącą, lecz zamiast kwa­
su sczawiowego lc'y do niey rozpusczo-
ny w wodzie niedokwas drugi potażu, a 
to poty, póki się będzie formował osad. 
Przecedź' pote'm płyn, przecedzony pa-
ruy do suchości, a pozostałość rozpuść 
znowu w wyskoku v i n n y n i : icżeli się 
w nim wszystko rozpuści, natenczas nie­
było w tej' wodzie saletrami magnezyi, 
lecz ieżeli będzie część taka która się 
rozpuścić nie dała, będzie ta widocznie 
saletranem potażu, który ićni samem 
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wskazuie pobyt w wodzie saletrami ma 
gnezyi. 

ci. Saletran souy lub potażu. Sól ta znay-
duie się nad zwyezay rzadko w wodach 
mineralnych; dotąd odkrytym tylko zo­
stał saletran potażu w wodach Węgier­
skich. Sposób odkrycia iey iest nastę­
pujący: oddzieliwszy z wody kwas siar« 
kowy przez occian baryty, a kwas solo­
wy przez occian srebra, płyn cedzi się 
i paruic do suchości. Rozpnseza się po­
tem -pozostałość w wyskoku w innym, 
część która się rozpuścić nie dala , wido­
cznie iest saletrancm potażu lub sody, 

i occianem wapna. Solc te przez cedze­
nie oddzielone, rozpusczaią się w wo­
dzie, do rozpuscźonych zaś leie się wę­
glikan magnezyi: w takim razie powsta­
jący węglikan wapna opada, który przez 
cedzenie oddzMić należy. Płyn pozosta­
ły parnie się do suchości, a istoty po 
wyparowaniu pozostałe nalcwaiąsię zno­
w u wyskokiem winnym, który ponieważ 
rozpuscza w sobie occian magnezyi nie 
tykaiąc saletranu potażu i sody, łatwo 
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przeto te sole oddzieli , że zaś* -własności 
t y h soli są znane, nietrudno przeto bę­
dzie oznaczyć, Który się z*tych. saletra-
nów znaydował w wodzie. 

ITT. Solany. 

Badania dziśieyazych chemików odkryły 
W wodach mineralnych ośm następuiących 
S o l a n ó w . 

l s z y . Solan baryty iest so l i bardzo rzadką, 
a ba ryta w tym iedynie stanie w. wodach, 
znaydować się może. Leiąc dowody kwas 
siatkowy powslaiący osad będzie siarka-
nom baryty. 

2 S ; . Solan wapna. Sol ta dos'ć pospolita w 
wodach mineralnych,, tak się w nich od­
krywa. Oddziel przez wyparowanie i do­
danie wyskoku winnego, siarkany znaydu-
iąće się w wodzie. Do przecedzonego pły­
nu loy poty saletran baryły, póki się będzie 
formował osad: oddziel takowy przez prze­
cedzenie, i wy parny aż do suchości .płyn 
pozostały. Rozpuść potem istoty pozosta--
łc po wyparowaniu w wyskoku w i n n y m ; 
przecedź i płyn przecedzony parny do su-
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chości, a wyparowany znowru rozpuść W 
wodzie. Lćy potem do rozpusczcnia tego, 
occian sre'b*ra, lub kwas sczawiowy, w obu 
razach otrzymasz osady: pierwszy będzie 
solanem srebra, drugi sczawianem wapna, 
dowody nie mylne pobytu solanu wapna 
W te'y wodzie. 

5 c i . Solati manganezyi dosc iest pospolity 
w wodach, a sposób odkrycia iego iest na-
stępuiący. Oddziel kwas siarkowy przez 
saletran baryty, przecedź, a przecedzony 
ptyn parny do suchości. Rozpuść pozosta­
łość w wyskoku winnym, przecedź i do 
suchości p a r n y pozostałość zaś rozpuść 
w wodzie. Jeżeli ani dodany węglikan wa­
pna, ani kwas siarkowy, ani pod parowanie, 
ani przydany wyskok winny żadnego czy­
nić nie będą osadu, pozostały płyn będzie 
samym solanem magnezyi; lecz ieżeli po-
wstaią osady, należy w takim razie oddzie­
lić wapno przez nalanie kwasu siarkowe­
go i przez przydanie wyskoku winnego. O -
trzy mawszy w podobny sposób siarkan wa­
pna i oddzieliwszy go przez cedzenie o d 
wody, należy ią przepędzić w małcy szklan-
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ney retprcie, a to dla odłączenia od nie'y zbyt-
ku kwasu siarkowego. Co uczyniwszy loie 
się dn nie'y kwas sczawiowy i za pomocą 
Wyskoku winnego odłącza się powstaiący 
V iakim razie S( zawiali magnezyi: przyda-
iąc do pozostałego płynu saletran srebra; 
otrzymamy osad solanu sre'bra, a ztąd mieć 
będziem dowód uie zaprzeczony pobytu 
w wodzie solanu magnezyi. 

4 ly. Sulan glinki bardzo się rzadko w wodach 
natrafiać daie , a sposób iego odkrycia iest 

nasiępuiący. Jeżeli w wodzie klórą masz 

doświadczać iest zbytek potażu lub sody, 
nasyć go kwasem saletrowym; lcy pote'm 
Saletran baryły dla oddzielenia kwasu siar­
kowego. Przecedziwszy podobnie oczy-
sczoną wodę, gdv za przylewaniem do 
nicy węgiikanu wapna, powstawać będzie 
osad (który iest węglikanem glinki) ; albo 

za przydaniem saletranu srebra otrzymasz 
podobnyż osad (który będzie solanem sre'-
bia) możesz bydź natenczas pewnym, iż w 
wodzie te'y znayduie się solan glinki. 

5'y Solan manganezu, bardzo się rzadko 
znayduie w wodach, w odkryciu iego tak 
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należy postępować, iak w odkryciu sola­
nu g l ink i ; bo węglikau wapna rozkłada go 
osadzaiąc mangancz w stanie węglikami 
manganezu 1 

6*y. Solan potażu rzadko się znayduic w wo­
dach, chcąc go oddzielić tak postąpić na­
leży. Oddziela się naprzód kwas siarkowy 
przez dodanie saletrami baryty, osad p o ­
wstaiąey w tym razie odłącza się od płynu 
^przez przecedzenie, a dolany wyskok winny 
oddziela znowu wszelkie siarkany w wo­
dzie będące. Cedzi się płyn potażu a przez 
dodanie kwasu siarkowego rozkładaią się 
w nim wszelkie salctrany lub solany ziemne: 
uwolnione w tym razie z swych połączeń 
k u asy, odłączaią się odwody przez mocne 
gotowanie. Ponieważ w powstaiących siar-
kanach, zbytek się może znaydować kwasu 
siarkowego, należy zatem dodawać po tro­
sze wody barytyczney i siarkan baryty przez 
cedzenie oddzielić. Leiąc do takowego 
płynu wyskok winny ,| wszelkie pozostałe 
siarkany opadną i przez cedzenie łatwo się 
oddzielić dadzą. Pozostały płyn w takim, 
razie, może mieć tylko w sobie saletrany i 

sola-



W O D A . 8 I 

solany potażu lub sody: o oddzieleniu pier­
wszych iużeśmy pod saletranami mówili, 
a o oddzieleniu drugich teraz powiemy. Je­
żeli przydany do wody occian srebra, u-
czyni osad, znakiem to będzie pobytu w 
niey solanu potażu lub sody, a natenczas 
dla poznania, która z tych soli znayduie 
się w wodzie, należy takową przecedzić 
i parować do suchos'ci. Pozostałość z wy­
parowania rozpusrza się w wyskoku w i n ­
n y m , przecedza się i paruie do suchości: 
otrzymana w takowy sposób sól, będzie 
occiancm potażu gdy się rozpłyuic w wo­
dzi połkniętej- z powietrza; occiahem zaś 
sody, gdy utracaiąc wodę krystaliczną roz-
sypuie się czyli wysycha, wszystko to do­
wodzić będzie, iż doświadczana woda miała 
W sobie solan potażu, lub sody. 

7 t n y . Solan sody. Jest naypospolitszym w wo­
dach mineralnych , z których każda prawie 
ma go w sobie; o sposobie odkrycia te'y soli 
powiedzieliśmy iuż pod solanem potażu. 

" ^ y . Solan ammoniakalny rzadko bardzo 
znayduie się w wodzie i tym sposobem 
odkryty bydz może. Oddzieliwszy kwas 
Tom III. 6 
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siarkowy i siarkany wszelkie sposobami 
powyższcmi, rozkłada się solan ammonia-
kalny przez rozpnsczoną w wodzie barytę} 
ammoniak zas' od kwasu solowego oddzie­
lony, uwalnia się z płynu przez "gotowanie. 
Lciąc do płynu kwas siarkowy solan ba­
ryty rozkłada się znowu, a kwas siarkowy 
połączony z tą ziemią stanowi osad bary­
t y , z którego wnieść można o ilości solanu 
ammoniakalucgo który był w wodzie. 

IK. Węgllkanyl 

W o d y mineralne zwykle maią w sobie 
węglikany, z lyeh ziemne są węglikan wapna, 
jnanganezyi i g l ink i , kruszcowe potażu, sody, 
i żelaza, nakoniec węglikan amnioniakalny. 
.Mówmy o każdym z osobna, 
i . Węglikan ivapna, znayduie się we wszy­

stkich prawie wodach; chcąc go odkryć 
tak sobie postąpić należy. Oddzieliwszy od 
wody mineralney gaz wodorodny siarko­
wy (gdy się ten w niey znayduie) iuż przez 
kilkodniowe stanie w naczyniu otwartem, 
iuż przez niedokwas drugi ołowiu stopio-
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ny (gleyłe), odłączywszy zaś wszelkie siar-

kany sposobami w górze wskazanemi, go-
tuy znaczną ilość podobnie oczysczoue'y 
wody przez godzinę, a ostudzoną przecedź. 
Pozostałość na cedzidle będzie węglikanem 
"Wapna, manganezyi, g l i n k i , lub żelaza a 
niekiedy siarkauem wapna. Istoty odłączo­
ne podobnie gotuy znowu z rozpusczonym 
W wodzie- węglikanem sody i przyleway 
kwas solowy: w działaniu te'm kwas solo­
wy nasyci wodę. Gotuiąc znowu tę wo­
dę przez pół godziny, otrzymamy w nie'y 
osady, które będą weglikauami wapna i 
gl inki : węglikany te oddzielone, wysuszo-
ne i przeważone nalewaią się kwasem octo­
w y m , który rozpuści wapno nie tykaiąc 
glinki. Oddzielaiąc przez cedzenie glinkę , 
Ważąc ią po wysuszeniu, i odciągaiąc ie'y 
ciężar od ciężaru obu tych so l i ; zbytek 
pokaże nam ilość znayduiącego się w wo­
dzie węglikami wapna. 
' ffęglikan magnezyi, znayduie się często 
W wodach i ma zwykle przy sobie węgli-
kan wapna; sposób oddzielenia iego iest 
następujący. Oddzieliwszy od wody przez 

6* 
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cedzenie węglikan wapna i g l i n k i , Jakeśmy 
to dopiero powiedzieli; pozostały płyu bę­
dzie solanem wapna, magnozyi, sody, i że­
laza; i osadzi część magnezyi i żelaza w po­
staci czerwoniawego osadu za dodaniem 
ammoniaku płynnego, który lać póły nale­
ży, póki się będzie formował osad Oddzie­
liwszy przez cedzenie ten osad, ogrzeway 
go w powietrzu przez czas nieiaki ciepłem 
—.74 stopni; nale'y go potom kwasem o-
clowym: w tym razie kwas ten rozpuści 
nianganozyią nie tykaiąc żelaza (iak z nim 
będzie trzeba postąpić niżey powiemy). P o -
wstaiący w takowy sposób occian magnc-
zyi oddziel przez cedzenie od żelaza i wley 
go do pozostałych solanów wapna, magne­
zyi , sody i ammoniaku. Dodaway potem do 
nich kwas siarkowy póły, póki się będzie 
fermów al osad i oddziel przez cedzenie po­
wslaiący siarkan wapna, a do płynu Ićy roz-
pusczony węglikan sody. W tym razie no­
we powstaną sole; ho kwas solowy i octo­
wy ẑłączą się z nicdokwasem drugim so­
dy ; gaz zas kwasu węglikowego połączy­
wszy się z niagnezyią opadnie w stanie wę-
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glikanu magnezyi, który przez cedzenie ła­
two odłączonym bydz' może. Ponieważ 
część magnezyi pozostaie W płynie, należy 
go przeto wyparować aż do suchości, i na­
lać pozostałość czystą wodą, która w tym 
razie rozpuści wszelkie sole nie tykaiąc wę­
glikami magnezyi. 

3. II 'ęc:likav glinki, czyli się pewnie w wo­
dach znayduie, rzec?, ta dotąd dowiedzio­
na nie iest: gdyby się znajdował, opisa­
liśmy iuż sposób oddzieleuia go pod wę-
glikancm wapna. 

4, JFfglikan potażu znayduie się w wodach 
W bardzo malcy ilości; a sposób od­
krycia iego iest następujący. Oddzieliwszy 
węglikany wapna, magnezyi, glinki i że­
laza iak się iuż powiedziało; woda pozo­
stała paruie się znacznie, leie się potem 
kwas octowy i paruie się do zupełney su­
chości. W takim razie pozostałość będzie 
occianem potażu, lub sody; pierwszy roz­
płynie się w powietizu, drugi zaś rozsy­
pie się w n i m : tym tedy sposobem wie­
dzieć będziemy, który z tych dwóch kru ­
szców zuaydował się w wodzie. A l b o , łćy 
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do węglikanu pozostałego w wodzie kwas 
siarkowy aż do iego nasycenia i uważay-
niy iakiey było potrzeba iego ilości (na 
wagę) do nasycenia tego węglikami: ztąd 
wnieść będziemy mogli iaka sól znaydowała 
się W wodzie, bo dla nasycenia potażu czę­
ści 1 2 1 , 4 8 potrzeba kwasu siarkowego czę­
ści 1 0 0 , gdy takaż ilość iego, nasyca sody 
części 78,5-2. 

5. IFeglikan sody po solanie sody i węgli-
kanie wapua, znayduie się nayczęście'y pra­
wie w wodach. O sposobach odkrycia iey 
soli mówdiśiny pod węglikanem potażu. 

6 TVęgilkan żelaza bardzo iest pospolity 
w wodach, i stanowi tak nazwane wody 
żelazne. Odkrycie żelaza w wodach bardzo 
iest łatwe: przylany bowiem do nich kwas 
gallasowy czyni osad czarny, który iest gal-
łasa nem żelaza; dolany zaś prusan potażu, 
zrobi osad granatowy, który będzie pru-
sanem żelaza. W odkryciu te'y soli tak ie-
scze można sobie postąpić; oddzieliwszy 
magnezyią przez kwas octowy od żela­
za, (iak się powiedziało pod węglikanem 
magnezyi) rozpuść pozostały na cedzidle 
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"Węglikan żelaza w kwasie solowym, i ley do 
rozpusczenia tego węglikan potażu: powsta­
iąey osad zbierz, -wysusz i przeważ, a bę-' 
dziesz miał dokładną wiadomość o ilości 
znayduiącego się węglikami żelaza w wo­
dzie. 

V. Borany. 

Podług Kirwana niektóre ieziora W Per-
syi i w Tybecie maią mieć w sobie sole bo­
rowe; lecz wody te dotąd roztrząsane nie były. 

V Niektóre wodo-siarczyk i znayduiące 
się w wodach. 

§ 687. Badania chemików dwa dotąd wo­
do-siarczyki odkryły, które się znayduią nie­
kiedy w wodach siarkowemi zwanych, z tych : 
1. Wodo-siarczyk wapna przez wystawienie 

na wpływ powietrza, połykaiąc z niego 
kwasorod zamienia się w siarkan wapna i 
W takim razie opada (obacz paragraf 2 2 4 ) . 

a. Wodo-siarczyk sody często się także znay­
duie: wystawiony na przystęp powietrza 
( § 191 ) wodo-siarczyk ten połykaiąc z nie­
go kwasorod, zamienia siarkę w kwas 
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"siarkowy, który z sodą stanowi siarkan 
sody. 

Ilość wodo-siarczyków oznaczona bydz' 
może, przez porównanie ilości oddzielonych 
siarkanów ze świeżey wody, z siarkanami od-
dzielonemi z tcyzc wody po ie'y wystawie­
niu na przystęp powietrza po dniach k i l k u : 
różnica widocznie wyrażać będzie przemienio­
ny wodo-siarczyk wapna, lub sody, na siar­
kan tych dwóch zasad solnych. 

§ 688. Z mnogich rozkładów pokazuie 
się, iż nie wszystkie sole w iedney znayduią 
się wodzie: są bowiem takie, które z innemi 
mieścić się] nawet nie mogą, bo pobyt ich ra­
zem , rozkład tych soli a tworzenie się n o ­
wych , musiałby zrządzić. Znaiomość soli nie 
mogących się rezem znaydować, ułatwia roz­
biór wód mineralnych; z tego względu kła-
dnipmy wysczegółnienie soli ^ które z innemi 
solami w iedney że wodzie bydz' nie mogą, a 
to stosownie do dzieła Kirwana. 

Sole. Nie przebywała rezem. 

i . Siarkan potażu lub fsaletran wapna imagne-
Ł 0 C ^ " ^Solan wapna i magnezyi-
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2. Siarkan wapna 
)taż. 

Soda. 

3. Siarkan niedosyco 
sycony glinki czyi 
babin. 

( P o 
) So( 

• • J A i n m o n i a k . 
I W ę g l i k a n m a 
I Sola u b a r y t y . 

- (Potaż 
i \ Soda. 

' A m m 

gnezyi 

4. Siarkan niedosyco-
ny glinki (halun). 

Solan baryty 

im m o n i a k . 

/ S o l a n b a r y t y . 
) Sa letran wnpna. 
x

( Solan wapna, 
W ę g l i k a n w a p n a . 
W ę g l i k a n m a g t i e z y i . 

5. Siarkan raagnezyi. < 

6. Siarkan żal a za 

( Potaż. 
Soda. 
A m o n i a k . 
S i a r k a n b a r y t y . 
Saletran w n p n a . 

^Sołan w a p n a -

f P o t a z . 
Soda . 
A m m o n i a k . 
Solan b a r y t y . 
W ę g l i k a n y z iemne-

S i a r k a n potażu 
j S i a r k a n s o d y . 

S iarkany z i e m n e . 
^ ' a r k a n a m i n o n i a k a l n y . 

! W ę g l i k a n y z i e m n e 
W ę g l i k a u y potażu i s o d y 
Węgl ikan a m m o n i a k a l -

ny. 
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8. Solan wapna 

o-
pna. 

1
 \ 

g. Solan magnezyi 

\ Węglikan potażu i sody. 
ęglikan ammoniakal-

(Węgl ikan potażu i sody. 
Węglikan -ammoniakalr 

ny. 
Siarkan potażu. 
Siarkan sody. 

^Siarkan ammoniakalny. 

(Węglikan magnezyi 
Vęglikan glinki. 
,V ęglikan poiażu i sody. 
Vęglikan ammoniakal­

ny-
Wszelkie siarkany, o-

prócz siarkanu wapna. 

§ 689. Opisawszy iuż wszelkie istoty pro­
ste i złożone znayduiące się w wodach, i wy-
sczególniwszy nie mogące razem przebywać; 
powiedzmy na iakie rodzaie wody mineralne 
są podzielone. Uważaiąc: iż niektóre z istot 
W wndach znayduiący h się przewyższaią i -
losc drugich, zgodzono się dzielić wody ta-

1 0 . Saletran wapna 
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k o w e n a c z t e r y g ł ó w n e k l a s s y i m i e n i e m t y c h 

i s to t o z n a c z o n e . K l a s t y te s ą n a s t ę p u j ą c e : 

I. Klassa. W o d y kwasfcowate, c z y l i te 

"W k t ó r y c h gaz k w a s u w ę g l i k o w e g o w z g l ę d e m 

c i a ł i n n y c h w n a y w i ę k s z y m iest s t o s u n k u . 

- W o d y te ł a t w e s ą d o p o z n a n i a : 

a) P o s m a k u k w a s k o w a t y m . 

b ) P o m u s o w a n i u d o s z a m p a ń s k i e g o w i n a 

p o d o b n y m w czas ie p r z e l e w a n i a z n a c z y ­

n i a d o n a c z y n i a , a to z p r z y c z y n u w a l -

n i a i ą c e g o s i ę w t a k i m raz i e g a z u k w a s u 

• w ę g l i k o w e g o . 

W o d y t a k o w e m a i ą zawsze p r a w i e s o l a n 

s o d y , a W p o w s z e c h n o ś c i m n i e y s z ą l u b w i ę k ­

s z ą i l o ś ć w ę g l i k a n ó w z i e m n y c h . 

II. Klassa. W o d y żelazne, c z y l i te w 
k t ó r y c h ż e l a z o w z g l ę d e m c i a ł i n n y c h w nay -

w i ę k s z y m iest s t o s u n k u . I N i e d o k w a s ż e l a z a 

W t y c h w o d a c h p o s p o l i c i e z k w a s e m w ę g l i ­

k o w y m z ł ą c z o n y , s t a n o w i s ó l ż e l a z n ą w w o ­

d a c h r o z p u s c z o n ą . W o d y p o d o b n e m i e w a i ą 

c z a s em g a z u k w a s u w ę g l i k o w e g o z b y t e k , a 

na ó w c z a s s ą r a z e m i k w a s k o w a t e m i ; n i e k i e ­

d y z a ś ż e l a z o z n a y d u i e s i ę w n i e h w s tanie 
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siarkanu, lecz to uadzwyczay rzadko. Wody 
żelazne poznaią się łatwo. 

a) Po osadzie czarnym po\vstaiącvm przez 
dodanie do nich kwasu gal lasu wegn. 

])) Po osadzie graualowym powstaiącym 
za dodaniem prusanu żelaza. 

III. Klassa. W o d y siarkowe, czyli tc 
w których gaz wodorodny siaikowy wzglę­
dem ciał innych w naywiększym iest stosun­
ku . Podobne wody, albo mogą mieć w so­
bie gaz ten w stanie złączenia z niektóremi 
ciałami, a w takim razie maią w sobie wodo-
siarczyki ziemne, lub kruszcowe; albo go ma­
ią w stanie wolnym. Wody siarkowe pozna­
ią się łatwo 

a) Po zapachu gazu. wodorodnego siarko­
wego. 

b) Po własności czernienia powierzchni sre­
bra i ołowiu wystawionych na przystęp 
wydobywaiącego się z tych wód gazu. 

//'. K/assa. W o d y solowe przez niektó­
rych wodami słonemi zwane, czyli takie, w 
których sole względem kwasu węglikowego 
i żelaza w większym są stosunku. Wody te 
ne cztery gatunki podzielonemi bydz' mogą. 
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Gatunek T. W o d y wapienne, ezyli te w Łtó-
i y«li sole wapienne względem innych soli 
są w większym stosuuku: wody te zwykle 
maią s i a r k a n y l u b węglikany tey ziemi. 
Gotowane czynią osad b i d y , który iest te­
rn; solami dai cenii się łatwo rozróżnić. 

Gatomk II. W o d y słone, czyli te w któ-
. ry. h solan sody (sól kuchenna) w więk-

sz\ m igst stosunku od wszelkich w niey 
znavduią< ych się soli. Wody te podobnie 
do wód morskich, maią przy sobie sine 
wapua » magnezy!, i łatwo się poznać daią 
po smaku słonym. ' 

Gatunek III. Wody magnezji zwane gorz-
kierni, czyli te w których siarkan magne-

, z\ó w znacznym iest stosunku względem 
innych so l i , a często nawet w większym. 
Wody te łatwo się daią poznać po gbrz-
l i m smaku, i po własności .wypróżnienia 
kiszek przez odchód dolny 

Gatunek IF". Wody solne, czyli te, w któ­
rych węglikan sody w większym iest od 
soli innych stosunku. W o d y te poznaią 
się łatwo po własności iaką maią zielenie­
nia błękitnych roślinnych kolorów. 
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O D D Z I A Ł I V . 

, O l ei e. 

§ figo. Połączenie się w pewnych stosun­
kach kwasorodu, wodorodu i węgliku; sta­
nowi ciała tłuste oleiamy zwane Layoisier 
naypierwszym hył z chemików staraiących 
się rozłożyć oleie, doświadczenia zaś przez 
chemików Hollenderskich czynione z lak na­
zwanym gazem oleistym (§. i4o) złożyć go 
potrafiły. Dla tych przyczyn oleie wszelkie 
iako powstaiące z tych trzech gazów uważać 
hędziem. 

§ 691. Przehiegaiąc szereg znaiomych nam 
dotąd oleiów, spostrzeżemy iż oleie takowe 
albo się iuż znayduią w przyrodzeniu, albo 
otrzymanemi zostały z istot organicznych. U -
ważaiąc dale'y, iż oleie znayduiące się W na­
turze powstać musiały z powolnego istot or­
ganicznych rozkładu; wypadnie nam konie­
cznie mówić o pierwszych w chemii roślinney 
między istotami z samowolnego, a powolne­
go ich rozkładu wynikłemi; o drugich za* 
między ich pierwiastkami, czyli temi złożo-
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nemi istotami, które Sniadecki konbinacyia-
mi iślinnei it całkiem w roślinach gotoioa-
tiemi uazywa. 

R O Z D Z I A Ł II. 

§ 6g2. I 'o rozdziału tego należeć będzie 
Wcorlik i wszystkie istoty nie organiczne wy­
nik !e z połączenia się z nim ciał prostych (wy­
lawszy ^azy o którycheśmy iuż mówili) a 
fcriayduiące się w ziemi nasze'y. Rodział ten 
dla lepszego obięcia rzeczy na naslępuiące bę­
dzie i ódzielony oddziały. 
| Oddział I. Czysty węglik, czyli dyament. 

O dział Ił. Węgle ziemne. 
Oddział III Węgliki kruszcowe. 

Mówmy okażdym z osobna. 

O D D Z I A Ł I . 

Węglik czysty czyli dyament (adamas). 
§ 6g5 W paragrafie i48 powiedzieli­

b y , iż dyament iest czystym węglikiem i tako-
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